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PRZEGLĄD TECHNI
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

Wydmwnictw* rok czterdziesty dziewiąty.

Redaktor Inżynier-technolog C z e s ła w  M ik u ls k i .

P r z e d p ł a t ę  kwartalną . . 3  z ł .  p o l s k i c h
(podł. relacji, ustalanej dla bonow zlotowych) 
przyjmuje Administracja i Pocztowa Kasa 

Oszczędności na konto M 515. 
Z a g r a n i c ą  . . .  5  fr .  s z w .  kwartalnie.

Cena
numeru pojedynczego 

groszy 40.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Za jedną stronicę . . . .  równowart złp.

„ pół stronicy....................  .  *
„ ćwierć „ . . . . „ *
, jedną ósm ą. . . .  ,  *
„ jedną szesnastą . . .  „ „

Dla poszuk pracy 20% ustępstwa.
D o p ła t y :  pierwsza stronica 50%.

B iuro R e d a k c ji i A d m in is trac ji: W a rsz a w a , ul. C z a c k ie g o  Ne 3 (G m ach  S to w a r z y sz e n ia  T ech n ik ów ). T e le fo n u  Ne 5 7 -0 4 . ' W  
Redakcja otwarta we wtorki, czwartki i piątki od godz. 7 do 8’ /a wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 12 do 2 po poł. i od 6 do 8 wieczorem.

Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy .Ns 3.

I pTRozdrabTâ cẑ kaTnTer̂ ^B

Rozdrabiarnie i Nlielarnie
urządzenia przewozowe, m łyny do cementu, wapnia i szabru.

W ytw arzam y dla wszelkich dziedzin przemysłu i rzemiosł
Lodownie, Chłodzarnie i Zam rażarn ie
oparte na sposobie (własn. pomysłu) zastosowania kwasu węglanego i amonjaku.

Z górą 1 5 0 0 0  mielarni w ruchu. 
Najlepszy dowód doskonałego ustroju.

Musch i nen fabrik 
Gł-eseJUchaft

.Najnowsze ulepszone ustroje. Łamacze żużli, Samoczynne wagi do worków, Mięszarki do betonu i zaprawy, W alce, Sortownie.

Hlpine Augsburg Szczególna specjalność: „Alpine“ Lodownie —Szafki.
Przedstawiciel: Bracia Goldiust, Łódź, Aleje Tadeusza Kościuszki 32, Telefon 994.

| M° zclra ̂ 'ar^^° sza r̂u ||
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Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J. JOHN
w Ł o d z i

PEDNIE,
TOKARKI, 

WY GŁADZI ARKI, 
KOTŁY STREBEL’A do

OGRZEW AŃ CENTRALNYCH.
Uchwyty sam ocentrujące. Imadła równoległe. Kota zębate.

Własne Biura, Sprzedaży:
W arszaw a Lwów____ Kraków Poznań Lublin

Al. Jerozolimska BI. ul. Zyblikiew icza 39. ul. Basztowa 24. W ały  Zygm unta Augusta 2. Krak.-Przedm. 68.

Adres telegraficzny: „TRANSMISJA”.

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.
Zakłady urządzone na 1300 robotników i urzędników.

44
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Spręzarki
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Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno - Budowlane
S p .  z ogr. odp.

Warszawa, Królewska 53. 
Tel.: 113-79, 70-92 i 117 61.

O ddziały: w Przemyślu,
Brześciu n/Bugiem, 
Grodnie.

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące.

Adres dla depesz:

„Warszawa—Budownictwo”.

406

Schindler 4  Jaschik
U rzą d ze n ia  O g rz e w a ń  C e n tra ln y c h ,  
z zastosow an iem  c ie p ła  u b o c z n e g o

Sp. z ogr. odp.
Tel. 485. Katowice, ul. Szopena.

Ogrzewanie wielkich budowli. Budowa rurocią­
gów do wszystkich celów. Zastosowania ciepła 
ubocznego do ogrzewań centralnych. Scentralizo­
wana gospodarka ciepła jest najwięcej ekonomicz­
ną. W roku budowlanym 1922 firma wykonała 8 
znacznych instalacji ogrzewniczych na większe 

odległości (dalekonośnych).

Fabryka Motorów Elektrycznych

L. KOREWA i S-ka
Warszawa-Wola, ulica Syreny N° 7.

Telefon 31-75.

W y ra b ia  m otory  prądu tró jfa z o w e g o  
w w ie lk o ś c ia c h : x/4 —  Va —  1 —  1 x/2 

i 5  koni 12% io i 22%so woltów.
Dział reparacyjny przyjmuje do naprawy motory, trans­
formatory i dynamomaszyny każdej wielkości i rodzaju 

prądu.
61

F :EHE

Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

W . B. O.
(Wydział budowy obrabiarek).

s j
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P O W I E L A C Z E

„ELLAMS“
PŁASKIE

I ROTACYJNE

A R Y T M O M E T R Y

„TRIUMFATOR1* 
i ,,0DNER“

GENERALNA REPREZENTACJA

G .  G E R L A C H ,  Warszawa, Czysta 4.

a a

Z pierwszorzędnych głębokich kopalń Górnego Ślaska

WĘGIEL
dla fabryk i zakładów przemysłowych

w ilościach wagonowych według cennika hurtowego na warun- 
kach najdogodniejszych dostarcza

E A S T

Adres telegr.: East W arszaw a.

Sp. z ogr. odp.

W arszaw a,

ul. Czackiego 3/5. Tel.: 92-55 i 96-47.

423
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— 0  Fabryka Pasów Skórzanych TransmisyjnychG—
Z. PRE1BISZ i S-ka (dawn, M. Preibisz, Gogólski i S-ka)

S'ka z ogr. odp.
Warszawa, Szkolna 6, tel. 104-61. Adres telegr.: „Pasy— Warszawa”.

Wznowiła po dłuższej przerwie spowodowanej wojną fabrykację swych wyrobów.

Stale na składzie:
Gotowe pasy  w yciągane na m okro  na specja ln ych  m aszynach

m otorow ych .
390
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Biuro Techniczno = Handlowe

Zygadfo, Legotke, Kurcewski
I n ż y n i e r o w i e  

W arszaw a, ul. M arszałkow ska Ns 72. Telefon 76-73

Dostawy materjałów i budowa urządzeń elektrycznych '•

Siły, Światła, Telefonów, Sygnalizacji i t. p.
Własne warsztaty telefoniczno-sygnalizacyjne.

283

JENIKE, m  |
W Y T W Ó R N I A  D Ź W I G N I K Ó W  |
Warszawa, Żórawia N r 1 2 , tel. 2 9 -6 4 ,  2 2 0 -0 0 ,

Adr. telegr.: „BRAJENIKE WARSZAWA". 
Specjalność:

DŹWIGNIKI, 
LINY STALOWE,

ŁAŃCUCHY, 342
KARCZOWNIKI.

D O S T A W Y  Z  E  S K Ł A D  IJ.

h  r
T -w o  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e

Ludwik Zawadzki, Stanisław Boryssowicz
In żyn ie ro w ie  i  S-ka

Warszawa, Czackiego 35. Tel. 92-55.
Adres telegr.: W a rs za w a-Z am b o r .

Wyłączne Przedstawicielstwa:
Fabryki obrabiarek i narzędzi Lud w. Loew e & C-o

Tow. Akc. Berlin.
Fabryki łożysk kulkowych R i e b e - W e r k

Tow . Akc. Berlin-Weissensee.
Fabryki kulek stalowych Gebi*. H eller — Marientlial.

421

P  O P Y  O D Ś R O D K O W I  
■ T U R B I N O  W

WE
E

00 W SZELKICH PŁYNÓW

DO KAŻDEJ WYSOKOŚCI 
PODNOSZENIA

i WYDAJNOŚCI 
do 30 m3/min. i więcej

ZAWORY
SSĄCE ł ZWROTNE

S I R I U S ”
F A B R Y K A  M A S Z Y N  i A P A R A T Ó W

WARSZAWA
ZŁOTA 65. TEL. 68 -25
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T O W . AK C. Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N IC ZN Y C H

BORMANN. SZWEDE i S KA

W A R S Z A W A , UL. S R E B R N A  N r 16
Telef. działu handlow ego 7-22 . 

„  „ sprzedaży 2086.

1. Kompletna budowa i rem ont; cu­
krowni, gorzelni, syropiarni, fabryk drożdży, 
krochmalni, suszarni, fabryk chemicznych i su­
chej destylacji.

2. Wszelkie aparaty i kotły dla prze­
mysłu naftowego.

B. Kotły parowe hydraulicznie nitowane 
wszelkich racjonalnych systemów na wysokie 
i niskie ciśnienie.

i .  Maszyny parowe i pompy zwykłe, 
tryplex i wirowe.

5. Aparaty do zmiękczania i oczyszczania wody.
6. Odparnice syst. „K estn era” , „W ei­

ner - Jelinek(l i zwykłe stojące*

Fabryka egzystuje od 1875 roku

7

Telef. działu technicznego 20-63.
„  „ w arsztatow ego 278-28.

Aparaty gorzelnicze i rektyfika­
cyjne systemu „Bormanna11 i „B ar- 
bet-Bormann“ .

8. Regulatory automatyczne do pary dla go­
rzelni (oszczędność na opale i obsłudze).

9. Precyzyjne i zwykłe rozlewaczki do 
butelek.

10. Beczki żelazne, miary bronzowe i żelazne 
do wszelkich płynów.

11. Konstrukcje żelazne i wszelkie robo­
ty, wchodzące w zakres kotlarstwa ż e ­
laznego i miedzianego.

12. Wszelkie roboty mechaniczne i armatura.

Przy budow ie now ych  i przebudow ie starych  urządzeń specja ln ie uw zględniam y racjonalną, gospodarkę parow ą.
Oszczędność na opale doprowadzamy do maximum.

Wszystkie wyroby najnowszej konstrukcji i w najdokładniejszem wykonaniil.
Zapasy materjałów na składzie. Ceny możliwie niskie.

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y

S  I E E  N  S
% ' Spółka Akcyjna
Zarząd  i Dyrekcja w W arszaw ie, ulica Foksal 18,

Telefony s 2 9 - 1 6 ,  98 -45 ,  5 6 - 1 5 ,  91-24, 3 0 5 -9 1 .
Adres tele£jraficzr|y: „DYRSIEMENS” , Warszawa.

W łasna fabryka  w Rudzie Pabianickiej będzie uruchom iona  
w jesieni roku bieżącego.

O D D Z I A Ł Y :
Ł ó d ź ,  ul. Piotrkowska 96, tel. 45. 
K r a k ó w , ul. Grodzka 58, tel. 15>55. 
L w ó w ,  ul. Jagiellońska 7, tel. 121. 
L u b lin , ul. Krak.-Przedm. 47, tel. 213.

Warszawa, Foksal 18, 
tel.: 60-40, 24-40, 34-40, 294-50, 

29-16. 
Sosnowiec, ul. Dęblińska 1, tel. 101.

Adres telegraficzny O ddziałów : „S IE M E N S ".

Specjalny oddział prądów słabych
Warszawa, Krucza N r 31. Tel.: 30-31, 30-35.

Adres telegraficzny: „SIEM ENSHAL".
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STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH Z AMERYK
Warszawa, Marszałkowska 46.

A dres dla depesz: 
P M E C H A N I K S  
W A R  S Z A W A

NsJMa telefonów: 
Zarząd 106-22 
Dyrektor Handl. 106-06 
Wydział Handl. 106-99 
Buchalterja 106-13

Rkcyjne To w a rzystw o  „ P O R Ę B R ” st. Zawiercie
ODLEWNIA ŻELIWA

części maszyn:
rury kanalizacyjne i w odociągow e p io ­
now o lane
garnki i naczynia em aljowąne 
od lew y sanitarne i wanny.

ODLEWNIA STALI
BUDOWA MASZYN
Obrabiarki do metali : tokarki pociągow e, 

tokarki tarczow e, w iertarki kolum nowe 
i prom ieniowe, strugarki pudłużne, stru­

garki poprzeczne, dłutownice, tłocznie 
m im ośrodowe, obrabiarki specjalne kole­
jow e, tokarki kołow e, osiowe i t p.

Obrabiarki do drzew a: traki, wyrówniar- 
ki, strugarki, w iertarki, frezarki, piły 
tarczow e i taśmowe, tokarki oraz obra­
biarki specjalne.

Maszyny rolnicze: kieraty, sieczkarki.
Pędnie i części maszyn
KOPALNIE w ęgla krajowego.

W ytw ó rn ia  Obrabiarek i Marzędzi W Pruszkowie
Narzędzia do m etali: frezy  wszelkich, ty ­

pów , rozwiertaki, gw intow niki, gw into­
w nice, w iertła spiralne, trzpienie tok ar­
skie, narzędzia specjalne.
Imadła rów noległe ślusarskie i m aszyno­
we, uchw yty do w ierteł i tokarni.

Obrabiarki do metali precyzyjne: tokarki 
stołow e, tokarki narzędziow e, tokarki 
pociągow e, tokarki z suportami rew ol­

w erow ym i i przyrządami do frezowania 
i szlifow ania z podzielnicam i, wiertarki, 
frezarki uniwersalne, gwinoiarki, roz ­
w iertaki do cylindrów , frezarki do lnster 
suw akow ych, obrabiarki specjalne.

Części m aszyn: podzieln icę, koła zęba­
te, czołow e, śrubowe, ślimakowe i stoż­
kowe.

Cegielnie W Bydgoszczy
Cegła biała i  czerwona, dachówka. 430
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P R Z E G L Ą D  T E C H N I C Z N Y
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

R E D A K TO R  Inżynier-technolog CZESŁAW MIKULSKI.

T R E ŚĆ : Płace premjuwe Rownna i kołowe, nap. prof. E. H auswald.— 
W ystawa wzorów przem ysłu  metalowego w W arszaw ie. —  N ow y  
liamułec syst. inż. Suchanka. — W iadom ości techniczne : M iędzy­
narodow y kongres gospodarki opałowej w Paryżu. — Przenośnia 
pneumatyczna dla lokom otyw  spalinowych. — Kronika. Pierwszy 

Zjazd Inżynierów  Mechaników w Warszawie.

SOMMAIRE: System es des payem ents: p rim es Rowan et cycłiąues, 
par prof. E. Hauswald. — L'erposition industrielle a Varsovie. — 
Nouveau frein  syst. Suchanek (fonctionnant a y ide et a l ’air com - 
prime). —  Renseignem ents techniąues: Congres international du 
chauffage industriel a Paris. — Transmission pneumatiąue aux lo- 
com otives a moteur Diesel. Inforinations : 1 Congres des ingenieurs- 

mecaniciens polonais ;i Varsovie.

Organizacja Zjazdu Inżynierów Mechaników p. str. 372 „Przegl* Techn.".

Płace premjowe Rowana i kołowe (cykliczne).
Podał prof. Edwin lluuswald.

(Dokończenie do str. 351, w .Na 36 r. b.).

W  czasie wojny system Rowana wprowadzono także 
w państwowych fabrykach broni w St. Etienne, co opisuje inż. 
Dauty-Lafrance w broszurze „Les salaires de demain" (1919).

Nowością w opisanym tam systemie jest stawka pre- 
mjowa k wyższa od podstawowej c, wynosząca bowiem przy 
niektórych robotach 1,45 c.

W takim razie wierzchołek paraboli R na rys. 1 *) 
przesunie się nieco w lewo i znajdować się będzie ponad 
linją poziomą 10, skutkiem czego przy odnośnym czasie t 
koszt pracy wypadnie wyższy nawet niż przy akordzie, opar­
tym na czasie premjowym T.

Nie znając bliżej warunków miejscowych zakładu i mo­
tywów, jakie kierowały w tej sprawie organizatorem, nie 
można powyższego rozwiązania należycie ocenić.

Wyższy czynnik premjowy daje, oczywiście, robotnikom 
pewien wzrost dochodów godzinnych i silniejszą podnietę do 
szybkiej pracy, ze stanowiska jednak teoretycznego i pod­
trzymania produktywności zakładu przypuszczać należy, że 
zmiana ta w porównaniu z pierwotną postacią premji Rowana 
nie jest korzystną, powoduje bowiem niepotrzebne podroże­
nie kosztów wytwarzania i powiększa zarazem wrażliwość 
systemu na pomyłki, zdarzające się w obliczeniu czasu pod­
stawowego, co przecież nie jest pożądanem.

Pierwotny bowiem system, używający czynnika k =  c, 
ma właśnie tę cenną zaletę, że w początkowym okresie np. ‘20, 
do 30# skrócenia czasu podstawowego, nie wiele się różui 
od racjonalnie ustalonego akordu czasowego, potem zaś, 
dzięki szybkiemu opadaniu linjipłac, chroni zakład od niepo­
trzebnych wydatków, robotników zaś od obcinania nieud*- 
łych akordów.

Uważając oryginalny system Rowana za odpowiedni do 
wielu celów praktycznych, co zresztą potwierdza jego powo­
dzenie w zakładach przemysłowych, uznając jednak także 
pewną wadliwość jego, polegającą w tem, że podnieta do 
dalszego przyśpieszania roboty przy większych wartościach 
ekonomji czasowej e staje się słabą, szukałem innych pro­
stych rozwiązań zagadnienia, któreby tej wady nie posiadały, 
lecz, dzięki swym właściwościom, nadawały się do częstego 
zastowania w zakładach przemysłowych.

Rozwiązanie takie stanowią systemy premjowe, których 
ljnja płac, wrysowana w wykresie równobocznym, jest lu­
kiem kola.

Nowy system premjowy opiszę w dwu odmianach, 
opierając się na t. zw. równobocznych wykresach (rys. 1 
i 2), w których na osi X  odcina się w odpowiednio dobranej 
podziałce czas t, na osi Y  zaś płace P, względnie zarobki go­
dzinne z, i premje.

') Patrz str. 352 JV& 36 „Przegl. Techn.“ .

Wykres taki stanie się „równobocznym", jeżeli długość 
odcinka zapłaty P  za czas normalny T  będzie równa dłu­
gości, przedstawiającej na osi X  czas podstawowy T.

Jednostką jest tedy czas podstawowy T, bez względu 
na to, ile godzin pracy oznacza.

Celem ułatwienia potrzebnych później obliczeń i zesta­
wienia tablic rachunkowych, dzielimy tę podstawowę jed­
nostkę na 10, przy większych zaś wykresach na 100 części. 
Na tyleż części równych dzielimy też płacę P, odpowiadającą 
czasowi normalnemu.

Przy pierwszem objaśnieniu możemy zrobić dogodne 
założenia specjalne. Czas normalny T — 10 li (h oznacza go­
dzinę); zapłata za 1 godzinę pracy (pracogodzinę) równa się 
stawce czasowej c odnośnego robotnika, więc za 10 godzin 
należeć się będzie P  =  10 c.

W takim wykresie można teraz przedstawić linje zapłaty 
według różnych systemów. I tak, dla sposobu czasowego, — 
w skróceniu dla „czasówki", albo dla „czasowego1* — zapłata 
jest wprost proporcjonalna do czasu; np. za 2 godziny 2 c, 
za 10 godzin 10 c. Wobec tego prosta, wychodząca z punktu
0 pod kątem 45° do osi spółrzędnych jest linją płacy czaso­
wej (linja ct).

Linją płac według Rowana jest parabola, przechodząca 
przez punkty a i 0, z wierzchołkiem przy a, oznaczona 
literą R (p, rys. 1, str. 362 „Przeg, Techn.").

Narysować ją można albo przy pomocy równania (6), 
albo też geometrycznie, ciągnąc kolejno promienie a 2, a 4
1 t. d. i przecinając je rzędnemi w punktach 2, 4 i t. d., wy- 
stawionemi prostopadle do osi X. Tym sposobem znaleziono 
np. punkt paraboli, leżący na promieniu a 4.

Prosta pozioma odpowiada stałej płacy godzinnej c przy 
systemie czasowym, prosta pochyła z jest linją zarobków 
godzinnych według sposobu Rowana, przyczem rzędne dla 
danego czasu t, zawarte między osią X  a linją z, oznaczają 
zarobki z  w tej samej mierze, co stawka c.

Cieniowane zaś odcinki między prostemi c i z oznaczają 
odpowiednie premje za godzinę w takiej samej mierze co c.

Przebieg linji z pokazuje, że w systemie Rowana przy­
rost zarobku jest jednostajny, podnieta więc do szybkiej ro-
boty, wyrażona np. I-ą pochodną z względem czasu, =  c

CL v
jest stałą (p. Schilling, Lohnmethoden).

Słusznie więc podniesiono w krytyce, że przyrost za­
robku, dzięki premji tego rodzaju, stanowi wystarczającą 
zachętę do szybkiego tempa pracy tylko w poozątkowym 
okresie skrócenia, np. dla ekonomji czasowej 25 do 30#.

W  dalszym przebiegu roboty przyrost premji nie odpo­
wiada już zwiększaniu się trudności, jakie robotnik musi 
pokonać.
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Podany w roku 1910 przez prof. Rotherta system „sta­
łej zachęty11, wyrażający się np. wzorem P a =  2pt, przedsta­
wić można na wykresie parabolą podobną do R, przechodzącą 
także przez punkty 0 i a, ale mającą swój wierzchołek przy 0.

Tej krzywej nie wrysowano, aby wykresu nie przecią­
żać, podobnie jak opuszczono też linję premji Halseya, G-antta 
i t. d., które opisałem w innem miejscu („Czasopismo Tech­
niczne", 19‘23).

1. System kołowy (Hd 1).

Pragnąc tedy znaleźć rozwiązanie kwestji, pozbawione 
wspomnianej usterki Rowana, uwzględniające zarazem w peł­
nej mierze zalety systemu Rotherta, a dające się obrazowo 
przedstawić, tak aby każdy robotnik mógł zmienność premji 
zrozumieć i łatwo sprawdzić, czy przyznana mu premja jest 
istotnie taką, jaka mu się według przepisów należy, doszedłem 
do przekonania, że parabole płac R zastąpić trzeba odpo­
wiednio dobrauą litlją kołową, dla której podam niżej 
wzory algebraiczne i wzór tabeli, przeznaczonej do użytku 
w biurze wypłat.

Zaczniemy od najprostszego założenia koła płac pre- 
mjowych, oznaczonego na rys. 1 napisem H I.

Linja płac jest tu ćwiartką koła o promieniu r =  T, 
zatoczoną z końca odcinka T, czyli z punktu 10 na osi X.

Aby otrzymać równanie tego koła, prowadźmy dowolny 
promień ukośny r aż do przecięcia z kołem H I i z tego 
punktu—nie podanego na rys. 1 — opuśćmy prostopadłą do 
osi X. Otrzymamy wtedy trójkąt prostokątny o bokach 
(r  — x ) ,y  i jako przeciwprostokątni.

Stąd (r —  x )2 4 - y2 — r2.

Po podstawieniu naszych oznaczeń
X == t, r — T, y  — P, otrzymamy równanie

P  =  (2 T  — t). t .......................... (9)
Linja płac H I  daje, jak to widać z wykresu, odrazu

0 wiele większe premje niż parabola R, a to samo dzieje się 
też w odniesieniu do nienarysowanej paraboli Rotherta.

Wyniki praktyczne tak określonego sposobu płacenia 
są z początku, np. dla ekonomji 0 do 30$, bardzo podobne do 
zwykłego akordu, potem dopiero punkty, leżące na kole płac, 
zaczynają się coraz to prędzej obniżać, zabezpieczając zakład 
od zbyt wysokich kosztów pracy w razie obficie ocenionego 
czasa T.

Ogółem biorąc, sposób ten byłby korzystny dla robotni­
ków, dla zakładu zaś nieco lepszy od zwykłego akordu, ale 
przeważnie trochę za kosztowny.

Szereg wartości liczebnych, dla porównania kilku syste­
mów, podaje tabela płac, premji i zarobków (p. niżej).

Co do zastosowania tego lub też następnego systemu 
premjowego, w praktyce rozstrzygnąć musi w każdym przy­
padku rozważenie wszelkich warunków produkcji przez kie­
rownika i grono doświadczonych zawodowców.

W wielu razach można go z korzyścią wprowadzić za­
miast akordu pieniężnego lub czasowego, zwłaszcza nieco 
niżej postawionego, odpowiadającego np. wynagrodzeniu 
czasowemu nie za 10 lecz za 9,5 godziny, czyli A  =  9,5 c.

W razie porównania I systemu kołowego z akordem, 
widocznem jest, że w okresie od t =  7, albo ogólniej t =  0,7 T 
aż do t =  1,3 T  sposób kołowy daje albo równe, aloo nieco 
wyższe wynagrodzenie niż akord, dla czasów zaś krótszych 
uwzględnia interes pracownika i zakładu, umożliwiając 
utrzymywanie raz postawionego czasu T, mimo nieuniknio­
nych pomyłek kalkulacji.

Zgodnie z metodą akordu zwykłego, albo Taylora
1 innych, powinno się normować także zapłaty za okresy 
dłuższe od przepisanego, według dalszego ciągu łuku koło­
wego, przedłużonego poza punkt a.

LI System kołowy (Hd 2).
Zważywszy, że poprzednio opisany system, w granicach 

praktycznego zastosowania, zbliżony jest do sposobu akordo­
wego i skutkiem tego wymaga prawie równie dokładnych po­
miarów przygotowawczych, jak akord, sądziłem, że dla więk­
szości zastosowań lepiej będzie zbliżyć linję premji kołowej

do linji Rowana i nieopisanego tu systemu Halseya z czyn­
nikiem premjowym lt =  c/2, aniżeli trzymać się tylko geome­
trycznej wygody, przemawiającej za kwadrantem koła o pro­
mieniu =  T.

Ważniejszemi są tu bowiem względy na psychikę ro­
botnika, na cenną w praktyce nieczułość systemu względem 
różnic w ustaleniu czasu podstawowego oraz na zabezpiecze­
nie bytu i żywotności całego zakładu, od którego stanu zale­
ży przecież utrzymanie setek ludzi w nim zajętych. Nato­
miast okoliczności, jak np. ta, że środek łuku kołowogo bę­
dzie leżał gdzieś na przedłużeniu przekątni 10 — 10, że wzór 
algebraiczny będzie mniej dogodny przy obliczaniu zapłat P 
i t. p. nie mają istotnie większego znaczenia.

Za tym poglądem przemawia nadto fakt, że obliczenie 
wartości P, z i N lub n dla zestawienia tablic rachunkowych 
odbywa się tylko raz; dla badania zaś wykresów kołowych 
położenie środka i wielkość promienia koła nie stanowią żad­
nej przeszkody.

Druga forma płacy kołowej z premją polega więc na 
tem, że w wykresie równobocznym (rys. 2) obieramy środek 
koła płacy niekoniecznie w punkcie 10, lecz na przekątni 
10 — 10, np. w punkcie Ov wysuniętym poza kwadrat P T. 
Przesunięcie środka łuku, zresztą dowolne, uwarunkowane 
jest stosunkami roboczemi i ekonomicznemi, które raz wy­
magać mogą większego promienia r, drugi raz znowu mniej­
szego.

Łuk koła płac przechodzić będzie zwvkle przez punkty
O i 5, a długość promienia równa będzie 0 {0  ~  0 X B

W wyjątkowych warunkach możnaby łuk kołowy opi­
sać z obranego już punktu nieco większym promieniem tak, 
że przecięcie łuku z linją płacy czasowej (ct) nastąpiłoby poza 
punktami 0  albo B. Wtedy przyznawanoby już za osiągnię­
cie czasu normalnego pewną premję początkową albo wstęp­
ną, — mającą służyć do pokonania oporu bierności albo gnuś­
ności, który występuje u ludzi analogicznie, jak opór bez­
władności u mas fizycznych.

Stosunki wymiarów, przyjęte na rys 2, dają pod każdym 
względem tak racjonalne i korzystne wyniki, że przedkładam 
je, jako drugą odmianę premji kołowej, oznaczoną na rysunku 
znakiem Hd 2, przydatną do zastosowań w praktyce prze­
mysłowej i administracyjnej.

Za podstawę konstrukcji bierzemy znowu czas normal­
ny T, w przykładzie konkretnym T = 1 07 ł, płacę P  =  10 c; 
rysuiwmy linję czasową (ct) i teraz obieramy położenie środ­
ka O, w odległości ż = 1 2 , czyli 1,2 T i  pionowej y =  — 2, 
względnie — 0,2 P, (albo też 0,2 T).

Promieniem r — OOl kreślimy łukprzr;z O i B. 
Wówczas spółrzędne środka koła są:
0 = 1 ,2  T, |
b =  — 0,2 P, co do długości równe też 0,2 T.\ v ’ 
Stąd długość promienia r2 =  (1,2 T )2-f-(0,2 T)2;

r  =  1,22 T .......................... (11)
Koło płacy premj owej przedłuża się poza punkt B, przy­

czem mazimum płacy zachodzi przy czasie t =  1,2 T i wy­
nosi 101,7 % płacy normalnej.

Wogóle w granicach przybliżonych od £ =  0,8 T do 
t =  l , 6T,  jak widać bardzo szerokich, łuk kołowy mało co
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się różni od prostej akordowej, dobranej np. dla T0 =  0,95 T; 
w razie więc przekroczenia czasu naznaczonego, nia robotnik 
wynagrodzenie nawet trochę lepsze niż akordowe.

Gdyby zaś popełniono błąd przy obliczeniu i naznaczo­
no czas nieco za wysoki, wtedy opadanie linji kołowej przy 
okresach roboczych, krótszych od t =  0,8 T, daje znane już 
i cenne zabezpieczenie obu spółdziałająeych w przemyśle 
czynników przed koniecznością obcinania akordu.

Gdy parabolę Rowana z rys. 1 przeniesiemy na rys. 2, to 
zauważymy najpierw zbliżenie się obu krzywych, w początko­
wym okresie pracy, i przecięcie się ich. przy czasie t =  0,7 T, 
poczem łuk kołowy wychodzi na zewnątrz paraboli _B i daje 
przez to znacznie wyższe, a jak zaraz zobaczymy, racjonal­
nie rosnące premje N, względnie premje jednostkowe (go­
dzinne) n.

W obszarze odpowiadającym robocie powolniejszej niż 
normalna, więc dla t, > T, linja płacy czasowej daje, oczywiś- 
cie, większe wynagrodzenia sumaryczne, premja zaś „kołowa" 
staje się ujemną, jak to ze względów psychicznych i etycz­
nych być powinno.

Pionowe kreski między linją ct a Hd 2 oznaczają względ­
ne wielkości premji N, liczonych od przynależnej płacy cza­
sowej ct. Przez przeniesienie tych rzędnych do osi X  otrzy­
mujemy krzywą JV z ujemnym obszarem w przedłużeniu po­
za czas normalny.

Jeżeli premję całkowitą podzielimy przez czas t, wów­
czas otrzymamy premje, przypadające na godzinę, t.j. odcin­
ki rzędnych, zawarte między linją c a s .

Premje godzinne do pierwszych 30 % zaoszczędzenia 
czasu mało różnią się od premji Rowana (p. rys. 1); w dal­
szym zaś ciągu rosną z należytem przyśpieszeniem, dając 
zdrową i wystarczającą zachętę tam, gdzie według systemu 
Rowana stosowanie większej gorliwości nie miałoby już celu.

Szereg wartości liczebnych podano w tabeli płac, 
dającej dobre porównanie sposobu działania 5 systemów na 
płace i premje. Tabelę ułożono w procentach czasu normal­
nego T. Zgodność premji kołowej II z premjami Rowana 
występuje, jak wspomniano, dla czasu roboczego t =  0,7 T, 
czyli 70 %; zgodność zaś z systemem Halseya przy t =  A3% T.

Przykłady użycia tabeli do obliczania P.
1) Czas normalny T  =  10, c =  | z ł.; płaca teoret. c T =  

5 zł., czas roboczy t — 6 h, dla którego mamy z tabeli: 
przy systemie Hd I I  i t —  60%:

10° =  85,8%; stąd P  =  =  4,29 zł.

2) Dla T — 40, 
t

t =  32, c =  £. 
32

100
Najpierw oznaczamy 

procent x  — 100 =  100. == 80%; ekonomja czasowa
e =  20 %. ,

Dla systemu „Hd I I U mamy w kolumnie 80 £ liczbę

18,98 zł.94 9 90
94.9, a c T =  20 zł.; stąd P  =  - —

Porównanie II systemu kołowego z systemem Rowana 
jest naiważniejsze w okresie początkowym, to znaczy dla gra­
nic t =  0,6 T do t — T, albo, wyrażając to s^mo w ekonomji 
czasowej, w granicach odsetkowych e = 4 0 %  do e =  0.

Różnice premji n są tak nieznaczne, że poruszają się 
w zakresie zwykłych zaokrągleń, wobec czego można nawet 
skombinować oba sposoby premiowania, przyznając pracują­
cym, przy ekonomji od zera aż do e =  30%, nieco wyższe, 
a więc dla nich korzystniejsze i dające się w pamięci obliczyć 
premje proporcjonalne Rowana; np. dla e =  20% wynosi 
premja także 20% przynależnej płacy czasowej, dla e = 3 0 % , 
tyleż procentów 1 1. p.

Mimo to zaznaczyć muszę, że nieco niższe w tym obrę­
bie premje mego systemu, wynoszące:

97,9 94,9 i 90,9 % płacy podstawowej 
wobec 99 96 91% u Rowana, 

są zupełnie odpowiednie, bo przy małej ekonomji, mieszczą­
cej się, np. dla e — 10% lub 20% właśnie w obrębie dodatku 
zapasowego, używanego w tego rodzaju systemach premjo- 
wych, tak małe skrócenie okresu roboczego nie jest wielką za­
sługą, ani też tak trudnem, i dlatego np. Halsey daje wtedy 
o wiele mniejsze nagrody (p. tabelę płac).

Tabela plac —  premji i zarobków (z) dla ekonomji czasowej od 0 do 100 %.

Czas t % 
(100 t/T )

100 90 80 70 60 50 40 30 20 .0 0 U w agi:

Ekonomia

* = io o  V 0 10 ! 20 30 40 50 60 70 80 90 (100) 5

System : Płace P ;  w % płacy teoretycznej =  c T

Halsey m  —  \ 100 95 90 85 80 75 70 65 60 55 (50)

Rowan 100 99 96 91 84 75 64 51 36 19 0

K ołow y Hd, I 100 99,4 98 95,4 91,6 86,6 80 71,4 60 43,6 0

H d I I 100 97,9 94,9 90,9 85,8 79,4 71,7 61,85 49,3 32 0

Prem je całkowite N

Rowan 0 9 16 21 24 25 24 21 16 9 0

H d I I 0 7,9 14,9 20,9 25,8 29,4 31,8 31,85 29,3 22 0

Zarobki s (d la c =  1).

Row an 1 1.1 1,2 1,3 1,4 1,5 1.6 1,7 1,8 1,9 (2)

H d I I 1 1,09 1,19 1,3
1

1,43 1.6 1,8 2,06 2,47 3,2 —
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Celem ścisłego zbadania, czy przyrost premji według sy­
stemu kołowego jest prawidłowy, można użyć dwu wykre­
sów specjalnych, mianowicie przedstawić zarobek godzinny, 
albo premje godzinne, jako funkcję sprawności czasowej

s — t

albo też, co daje ten sam wynik, jako funkcję wydajności pro-
, 7 .. , ilość sztuk wykonanych , .

aukcji, to znaczy w — -  , ,  , co liczebnie row-ilośc naznaczona
j<__l

na się s; albo też jako funkcję ekonomji czasowej e =  ~ - .

Wybieram tudrugi wykres, przedstawiony na (rys.3). Na 
osi X  odcina się odsetki ekonomji czasowej aż do ostatecznej 
granicy 100%; na osi Y  odcina się wartości ilorazu n/c tak­
że w procentach (właściwie 100 n/c).

Premja Rowana rośnie tylko do 100% stawki godzinnej 
c, premja zaś kołowa Hd 2 zgadza się aż do e — 30% prawie 
zupełnie z premją R, ale później wzrasta coraz szybciej w po­
dobnym stosunku, jak rosną trudności pośpiesznej pracy. 
Różnica między obu systemami uwydatniona jest kresko­
waniem.

Ogólny wynik analizy porównawczej jest dla systemu 
kołowego korzystny, gdyż w obrębie pierwszej trzeciej części 
skrócenia okresu podstawowego daje premje zgodne z prem- 
jami Rowana, a nawet nieco lepiej dostosowane do istotnych 
związków, później daje premje lepsze od Rowana i od syste­
mu Halsey’a, z którym się krzyżuje przy t =  0,33 T  albo 
też e =  67%.

Końcowe spadanie łuku kołowego aż do zera w punkcie
O jest zupełnie uzasadnione.

Mimo to premje kołowe rosną w stosunku do stawki c 
aż do ostatniej chwili, jak to wyraźnie widać z tablicy i z obra­
zu linji z na rys. 2.

Wzory. Wychodzimy ze zwykłego równania koła:
(x  — o)2 -(- (y — b)2 =  r ‘\ . . . (12) 

gdzie x  =  T, y  =  P,

a — T Ą - d  b — — f  T;  
w opisanym przykładzie i wykresie na rys. 2: 

a —  12, b —  — 2,
albo ogólniej:

a =  1,2 T
stąd otrzymamy równanie:

( f - 1 2 ) *  +  (P  +  2)»
z którego oblicza się najpierw (P  -|- 2), a następnie (przy 
pomocy tablic pierwiastków) wartości P.

Wielkość zarobków z otrzymujemy, dzieląc P  przez 
przynależne t

=  P/t,

premję zaś ze związku z =  c -(- n ; n — z — c.

b =  — 0,2 P ;

Równania te potrzebne są jednak tylko dla teoretyka, 
badającego właściwości układu i dla kalkulatorów, którzy 
układają tabele dla biura wypłat.

Do użytku robotników ogłosić trzeba tylko tabele pro­
centowe podobne do tab. 1, ale opracowane dla 100 wartości 
czasów i płac oraz w wielkim rozmiarze wyrysowany wykres 
zarobków z i premji godzinnych n, odniesionych do ekonomji 
czasowej w odsetkach, gdyż ten sposób liczenia jest dla prze­
ciętnego robotnika łatwo zrozumiały.

Pierwszy system kołowy jest, oczywiście, szczególnym 
wypadkiem drugiego układu. Przez podstawienie bowiem 
a — T, b =  O, r =  T  przejść można do wzoru 1.

Czas premjowy i akordowy.
Przy końcu wyjaśnić muszę związek, zachodzący między 

systemem akordowym a dowolnym premjowym, ponieważ,
0 ile mi wiadomo, w literaturze sprawy tej dotąd nie uwzględ­
niano.

W  wykresach przyjmuje się bowiem zwykle milcząco, 
że czasowi normalnemu T  premji Rowana, kołowej, Halseya
1 t. p. odpowiada także czas akordowy T.

Tymczasem jest to w rzeczywistości niedopuszczalnem. 
Gdy bowiem każdy system premjowy ma linję płac, opadającą 
począwszy od czasu normalnego T, to przy akordzie prosta, 
ograniczająca płace, jest linją poziomą i w razie błędnego obli­
czenia czy to czasu akordowego (akord czasowy), czy też za­
płaty akordowej, jeden z czynników, spółdziałających w pro­
dukcji, może dotkliwie ucierpieć.

Żaden zakład nie może, oczywiście, — pomijając chwilo­
wo panujący chaos walutowy — przy dobrej ocenie czasów 
podstawowych — przyznawać tak wysokiego wynagrodzenia 
akordowego, jakiem jest najwyższe wynagrodzenie premjowe, 
z tego właśnie powodu, że akord nie ma zalety autoregulacji.

Jeżeli więc mamy podany czas premjowy T, to odpo­
wiedni akord czasowy T0, musi być mniejszy niż T. Jaka 
ma być różnica między tymi okresami, wskaże nam albo po­
miar, albo też, przy nowych zadaniach, przybliżona ocena, opie­
rająca się zwykle na założeniu, że z powodu dodatków, zawar­
tych w normalnym okresie premjowym T, każdy robotnik 
może bez wysiłku wykonać robotę w czasie t — 0,8 T albo 
nawet t =  0,7 T, przy gorliwej zaś pracy — w czasie jeszcze 
krótszym.

Otóż prawidłowo ustalony akord pieniężny powinien da­
wać przy powyższym czasie, odpowiadającym wartości 0,7 T 
do 0,8 T, takie same wynagrodzenie co system premjowy. 
Gdy zaś A — c T0 =  ct c (T0— t), można wyznaczyć szu­
kany akord czasowy T0.

Drogą obliczenia, wykonamy to dla akordu i systemu 
Rowana, stawiając sobie następujące zadanie:

„Jeżeli czas premjowy (Rowana) T =  10 jednostek, 
a czas rzeczywisty, do wykonania roboty w uormalnem tem­
pie wystarczający, ocenimy na t — 0,7 T — 7 jednostek, ja ­
kim powinien być akord czasowy T0 ?

Ponieważ zupełna zgodność zapłaty nastąpić ma przy 
t =  7, więc trzeba wypisać równania na płacę, uważając przy­
tem akord także jako system premjowy Halsey’a z czynnikiem 
premjowym k =  c, zrównać oba równania i rozwiązać nowe 
równanie względem T0:

płaca Rowana:
T - -  t

P  =  ctĄ - ct — jT

płaća akordowa 

A — cT0 =  ct c (T0 t)

(13) Warunek P =  A daje:

t T~ t — Tq — t \ r0 = | (2 T - t )  . 

Np. T —  10, t =  7, T0 =  ?

To =  Ig  (2° -  7) = 9 ,1  h.

. (14)
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Akord czasowy równoważny z systemem premji kwa- 
drantowej (Hd I).

Płaca dla premji Hd I wyraża się wzorem: 

P 2 =  (2 T — t)t  . . . .

1P 2 2 T _tZarobek godzinny z1 — ^  = ----- .-----  .

Zarobek godzinny przy akordzie A =  cT 0

yo

(15)

(16)

z' =  c t

Dla prawidłowego wyznaczonego akordu, powinny być 
zarobki równe, tak samo też ich drugie potęgi:

2 T — t 
t -  =  c2 °

J* 2
-9 _ 
t2 ’

]/12 T __t) tstąd szukany czas akordowy T0 = —--------- - . . . (17)
c

Np: przyjmujemy założenia jak poprzednio, nadto c, 
jako jednostkę; wtedy

10

p

B, ■■■
< Y

ł

/ f

\ ~

/
/

/ i

---->■ 1

' /

J

Różnica czasów jest, jak widać, nieznaczna z tego głów­
nie powodu, źe koło premjowe w odnośnym odcinku mało co 
zmienia odległość swego łuku od osi X.

Porównanie premji kołowej z systemem Taylora.

Ten sam wykres pozwoli nam także wyjaśnić stosunek 
systemu kołowego do systemu dwualcordowego, czyli różni­
cowego Taylora, przyczem okaże się zadziwiająca może zgo­
dność stawki premjowej, przyznawanej w obu odmianach 
płac.

Taylor wyznacza dokładnie czas normalny do wykona­
nia roboty według podanych wskazówek wystarczający, 
i przyznaje za wykonanie roboty w okresie dłuższym niż na­
znaczony—akord niższy, za dotrzymanie zaś czasu normalne­
go — akord wyższy, albo też, innemi słowy, premję, wyno­
szącą około 30 lub 33% akordu niższego, równającego się 
zresztą płacy czasowej dla wyznaczonej liczby godzin.

Przy porównaniu trzeba-zaznaczyć, że czas normalny 
Taylora jest o wiele niższy od zwykłego czasu premjowego T, 
jako też od zwykłego czasu akordowego T, natomiast odpo­
wiada najlepiej temu okresowi, który nazwaliśmy czasem 
rzeczywiście potrzebnym i oznaczyliśmy literą t, mogącym 
się zwykle zmieniać w granicach od 0,7 T do 0,8 T.

Jeżeli dla przykładu przyjmiemy, że czas normalny Tay­
lora równy będzie 0,7 T, to spostrzeżemy, że premja, wyra­
żona w procentach należnej za ten czas płacy czasowej, bę­
dzie w obu systemach prawie równa.

Z tablicy bowiem naszej otrzymamy dla t, wynoszącego 
70$ czasu T, płacę czasową:

C — 70 jednostek, premjową zaś rHd 2 “
P  —  90,9 jednostek;

premja wynosi zatem okrągło 21 jednostek, czyli 30$ płacy 
czasowej (70).

Premja zaś Taylora wynosi też 30 (albo 33$) akordu 
niższego, który równy jest powyższej płacy czasowej 70 je­
dnostek.

Na rys. 4 oznacza prosta C A wyższy akord Taylora, 
prosta D a  — akord niższy.

2  h .  y -  8  ' tp  /{2

Rys. 4. Czas prem jow y i akordowy.

Stosunek akordn czasowego i premji kołowej (H d II).

Możnaby tu podobnie wyrachować T przez porównanie 
z płacą Hd 2, odpowiadającą czasowi rzeczywistemu t\ prościej 
jednak rozwiązuje się to zadanie na wykresie rys. 4. Obie­
ramy czas premjowy T =  10 jednostek, zresztą dowolnych. 
T przedstawia nam w każdym przypadku całkowitą liczbę 
normalną godzin, naznaczonych z góry do wykonania roboty.

Przyjmujemy i odcinamy na rysunku czas rzeczywi­
stego wykonania, np. t =  7,5 jednostek, dla którego oczeku­
jemy zgodności wynagrodzenia- akordowego z premjowem. 
Rzędna dla czasu t przecina koło płac premjowych w punk­
cie C. Przez ten punkt przejść musi linja płacy akordowej, 
t. j. pozioma, przecinająca zarazem linję płac czasowych c t 
w punkcie A. Prostopadła z tego punktu do osi X  odcina 
na niej szukany akord czasowy T.

W powyższych wywodach starałem się o dokładne wy­
jaśnienie właściwości kilku systemów premjowych, podając 
obok znanych także nowe, posiadające pewne zalety prak­
tyczne, dzięki dostosowaniu premji, mającej działać jako za­
chęta do wydajnej i energicznej pracy, z jednej strony do 
psychiki pracujących, z drugiej zaś do żywotnych potrzeb 
zakładów przemysłowych lub też innych, stanowiących nie- 
tylko narzędzia podniesienia dobrobytu ludności i państwa, 
ale zarazem nieodzowną podstawę bytu osób w nich zatru­
dnionych.

Oddając swe uwagi pod ocenę kół technicznych i prze­
mysłowych, wyrażam zarazem przekonanie, że różne systemy 
premjowego wynagradzania pracy będą miały wielkie zna­
czenie w niedalekiej przyszłości, gdy po uporządkowaniu 
chaosu w dziedzinie pieniężnej, czyli mierników wartości 
wymiennych, trzeba będzie przystąpić do trwałego rozwią­
zania wielkiego zadania społecznego, jakie stanowi sprawa 
racjonalnego wynagradzania pracy ludzkiej wszelkiego ro­
dzaju.

Ody zaś warunki, w jakich się odbywa użyteczna i twór­
cza praca produkcyjna, są niesłychanie zawiłe i pełne rozmai­
tości, oczekiwać można, że nie jeden tylko system płac, ale 
cały szereg dobrze opracowanych i umiejętnie stosowanych 
systemów premjowych znajdzie w życiu przemysłowem i go- 
spodarczem liczne zastosowania i przyczyni się do uzdro­
wienia stosunków gospodarczych i społecznych.
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Wystawa wzorów przemysłu metalowego
w Warszawie.

Polski Związek Przemysłowców Metalowych zorgani­
zował w lipcu r. b. we własnej hali wystawowej przy ulicy 
Nowy Świat w Warszawie wystawę wzorów wyrobów przemy­
słu metalowego ze szczególnem uwzględnieniem Górnego Śląs-

Rys. 1. Ogólny w idok wystawy. W yroby wytwórni Stow. Mech.

ka. Jakkolwiek zorganizowana na mniejszą skalę, wystawa się 
udała, przyczyniając się do zapoznania kół technicznych 
i przemysłowych Warszawy z wytwórniami górnośląskiemi 
oraz z postępami przemysłu metalowego.

Z górnośląskich wytwórni na uwagę zasługuje prze- 
dewszystkiem produkcja huty Bismarka i Baildon'a. W y­
stawione zostały tu liczne odmiany wysokowartościowej stali, 
kostrukcyjnej i narzędziowej, oraz narzędzia, jak wiertła 
kręte i frezy. Huta Bismarka wyrabia wiele półgotowych 
wyrobów dla przemysłu samochodowego, jak kute wałki 
wykorbione, krążki do kół zębatych czołowych i stożko­
wych i t. p.

Na specjalną uwagę zasługiwały eksponaty wysoko- 
wartościowych bromów, stosowanych z wielkiem powodze­
niem w maszynach nowoczesnych. Firma Miinstermana po­
siada dużą zasługę wprowadzania ich na rynek krajowy.

Przemysł obrabiarkowy na wystawie reprezentowany 
był przez firmy J. John w Łodzi, wytwórnię Stow. Mecha­
ników w Pruszkowie i Porębie, firmę rPionieru w War­
szawie, „K raj“ , Rohn i Zieliński i kilka pomniejszych.

Firma J. John w Łodzi wystawiła swą znaną tokarkę 
pociągową. Zasługuje ona na baczną uwagę ze względu 
na to, że przy obmyślaniu i kilkakrotnem ulepszaniu jej 
konstrukcji liczono się z potrzebami i wymaganiami rynku 
krajowego. Tokarek tych firma John wykonała z górą tysiąc 
w okresie powojennym. Tych rozmiarów produkcja mówi 
sama za siebie i niewątpliwie tokarka odpowiada normalnym 
potrzebom przemysłu polskiego.

Rys. 2 zapoznaje nas z konstrukcją głowicy tej tokarki. 
Wrzeciono stalowe hartowane i szlifowane osadzone jest 
w fosforowo-bronzowych tulejach. Nacisk poosiowy przej­
muje łożysko kulkowe. Oba łożyska są dociągane zapomocą 
nakrętek, co można uważać za pewien zbytek w stosunku do 
tylnej pochwy. Koło stopniowe posiada szerokie trzy stopnie. 
Potrójna przekładnia zębata daje 3 x 3  =  9 różnych pręd­
kości, rozstawionych prawidłowo według postępu geome­
trycznego.

Tokarka jest zaopatrzona we wszelkie dodatkowe przy 
rządy, jak rewolwerowy suport, linjał do stożków (rys. 3) 
i bardzo pomysłowy wskaźnik pomocniczy do toczenia gwin­
tów (rys. 4). Stanowi go małe kółko śrubowe, zazębiające się 
ze śrubą pociągową. Odpowiedni suporcik jest przykręcony 
do zamka suportu. Wskazówka, przymocowana do wałeczka, 
określa położenie kątowe śruby pociągowej i umożliwia toka­
rzowi ustawianie noża przy przechodzeniu od jednego zwoju 
do drugiego.

Rys. 2. G łow ica tokarki J. Johna.
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Tokarka posiada prowadnice prostokątne, dzięki czemu suportem rewolwerowym, suportem do frezowania i szlifo- 
inadaje się do intensywnej pracy. Na uwagę zasługuje za- wani, linjałem do stożków i. t. p. Jest to maszyna mocna

Rys. 5. Tokarka pociągow a w yrobu Stow. Mech. w Pruszkowie.

•A-.3.

Rys. 3. Linjał do toczenia stożk°w  (T. A . J. John).

i może się nadawać do potrzeb wielu warsztatów. Łożyska 
zastosowano tu z pochwami bronzowemi dużych wymiarów 
bez dociągania. Luz jest w nich usuwany podczas remontu 
maszyny zapomocą szabrowania. Przy użyciu czujnika, łatwo 
osiągnąć wysoką dokładność, tak że tego rodzaju uprosz-

Rys. 6. Suport szlifierki (St. Mech.).

czenie konstrukcji, stosowane odniedawna w praktyce ame 
rykańskiej, jest dopuszczalne.

stosowanie szlifowania łóż, co było rzeczą możliwą, wobec 
masowego wytwarzania tokarek.

Rys. 4. Wskaźnik do toczenia gwintów.

Stow. Mechaników wystawiło tokarkę prostego typu, 
sdnak ze wszelkiemi nowoczesnemi dodatkami, jak z pełnym



tokareczki, która znalazła tyle zastosowań w całym prze- tive), wiele nowoczesnych narzędzi i pomocniczych przyrzą- 
myśle (rys. 9). Koło stopniowe tej tokarki posiada obrzeże dów warsztatowych, jak np. uniwersalne imadełko do freza- 
z otworami rozmieszczonemi na obwodzie, w które wchodzi rek (rys. 11).

kołek centrujący, dzięki ćzemu głowica stanowi prostą po­
dzielnicę do robót frezarskich. Na specjalną uwagę zasługuje 
połączenie, zapomocą wałka przegubowego, śruby pociągo­
wej w górnej części suportu z gitarą.

Firma „Kraj“ i „Pionier“ wystawiły lekkie, starannie 
wykonane tokarki pociągowe. Fabr. „Rohn Zieliński" wysta­
wiła tokarkę cięższą, dawniejszego typu. Firma „Stefański" 
wystawiła prasy mimośrodowe dość udatnej konstrukcji.

Nowe hamulce samoczynne.
Ministerstwo Kolei Żelaznych przeprowadza obecnie pró­

by i badania hamulców samoczynnych szczególnego rodzaju.
Za czasów gospodarki państw zaborczych na linjach obec­

nych Polskich Kolei Państwowych zasadniczo były stosowa­
ne dwa rodzaje hamulców samoczynnych, mianowicie: na li­
njach zaboru austrjackiego i na linjach kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej — hamulce próżniowe Hardy'ego, na wszystkich 
zaś innych linjach—hamulce wysokoprężne różnych systemów.

Ponieważ Polskie Koleje Państwowe odziedziczyły prze­
ważającą ilość taboru kolejowego po okupantach, przeto wy­
kazują one różnorodność hamulców samoczynnych, bardzo 
.komplikującą osobowy ruch kolejowy. Obecnie hamulec Har-

dy’ego jest stosowany przeważnie tylko na linjach Małopolski, 
na wszystkich zaś innych linjach kolejowych stosowany jest 
hamulec wysokoprężny.

Od wielu lat już toczą się narady w komisjach między­
narodowych, co do wprowadzenia hamulca jednego systemu na 
wszystkich kolejach, biorących udział w ruchu międzynaro­
dowym. Sprawa ujednostajnienia systemu hamulca samo­
czynnego stała się aktualną, zwłaszcza, gdy wyłoniła się po­
trzeba wprowadzenia hamulca samoczynnego także do pocią­
gów towarowych. Komisja Międzynarodowa do spraw hamul­
ców w Bernie ustaliła w maju 1909 roku warunki, którym ha­
mulec winien odpowiadać. Po ustaleniu tych warunków, różne 
zarządy kolejowe przedkładały Komisji Międzynarodowej wy­
niki, osiągane na ich linjach z hamulcem zarówno wysokopręż­
nym, jak próżniowym.

370 PRZEGLĄD TECHNICZNY.

Rys. 5, 6, 7 i 8 zapoznają z całością tej maszyny oraz Dzięki tej konstrukcji, można, ustawiając odpowiednio-
z dodatkami. skręt suportu, toczyć dowolne stożki. Tokarka tą, wyrabianą.

masowo, jest odrobiona bardzo starannie.

Rys. 7.

Suport frezarki z podzielnicą. Frez można ustawiać pod dow olnym
kątem.

Poza tem Stow. Mechaników wystawiło swą znaną to­
karkę stołową do robót precyzyjnych. Jest to klasyczny typ

Rys. 3.
Linjał do stożków.

Rys. 10.
: i ■

Podzielnica uniwersalna i części dpdatk. tokarki.

Poza tem Stow. Mechaników wystawiło bardzo dobrze 
obmyśloną podzielnicę uniwersalną najnowszego amerykań­
skiego typu (rys. 10), precyzyjną pionową wiertarkę (sensi-

Rys. 11.

Uniwersalne im adełko (St. Mechan.) do frezarki lub strugarki.

Rys. 9. Tokarka stołowa fabr. St-nia Mech. w Pruszkowie.
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Wojna światowa przerwała bieg prac na tem polu. Po­
szczególne jednak zarządy kolejowe po części prowadziły pra­
ce i próby nawet podczas wojny światowej, zaś po jej ukoń­
czeniu, podjęły je w szerszym zakresie i już w roku ubiegłym 
Komisja Techniczna Międzynarodowego Związku Kolei Żelaz­
nych przystąpiła do ostatecznego uregulowania powyższej 
sprawy.

Jakkolwiek sprawa systemu hamulca samoczynnego nie 
została jeszcze rozstrzygnięta w skali międzynarodowej, to je ­
dnak niema wątpliwości, że, ze względu na przeważające roz­
powszechnienie hamulca, działającego powietrzem sprężonem, 
ten właśnie hamulec uzyska pierwszeństwo nad hamulcem 
próżniowym; zadaniem więc prac międzynarodowych będzie 
głównie ust alenie warunków, w których hamulce wysokopręż­
ne różnych systemów mogłyby zgodnie pracować w jednym 
pociągu 1).

próżniowego, lin je zaś grube — dodatkowe urządzenia i zmia­
ny pomysłu inż. Suchanka. '7

Nowe urządzenia składają się: z przewodu wysokoprężne­
go, z odpylacza, z trój zaworu szybkodziałającego, ze zbiornika 
wysokoprężnego, z zaworu redukcyjnego, z kurka przestawnego 
i z dławnicy cylindra hamulcowego.

Zasadniczo nowe części w hamulcu przestawnym Suchan­
ka stanowią: zawór redukcyjny i kurek przestawny. Zawór re­
dukcyjny służy do zmniejszenia prężności powietrza przed 
wpuszczeniem tegoż do cylindra hamulcowego. W przewodzie 
bowiem głównym i w zbiorniku wysokoprężnym prężność po­
wietrza dochodzi do 5 atm., w cylindrze zaś hamulca Hardy’ego 
różnica prężności powietrza nad tłokiem i pod tłokiem hamul­
cowym nie może przewyższać 0,6 atm.

Kurek przestawmy daje możność dostosowania danego 
wagonu do hamowania albo zapomocą powietrza rozprężonego-

Opierając się na powyższych przewidywaniach i uwzglę­
dniając tę okoliczność, że większość taboru kolejowego na Pol­
skich Kolejach Państwowych jest wryposażona w hamulec wy­
sokoprężny, Ministerstwo Kolei Żelaznych dąży do wprowa­
dzenia na wszystkich linjach Polskich Kolei Państwowych ha­
mulca, działającego powietrzem sprężonem. Wyposażenie 
jednak odrazu wszystkich wagonów, posiadających hamulce 
próżniowe, w hamulce wysokoprężne byłoby połączone 
z kosztami znacznemi, a często nawet, ze względu na brak 
miejsca pod wagonami, w ôgóle nie dałoby się przeprowadzić.

W celu obniżenia kosztów tej zmiany hamulca i umożli­
wienia w każdym wypadku hamowania taboru kolejowego tak 
powietrzem sprężonem, jak i rozprężonem, inż. Suchanek 2), 
na podstawie długoletnich studjów, przeprowadzonych w ko­
lejowych warsztatach w Nowym-Sączu, obmyślił taką odmianę 
w ustroju hamulca próżniowego systemu Hardy’ego, która 
pozwala użyć cylinder hamulcowy hamulca próżniowego za­
równo do hamowania zapomocą powietrza rozprężonego, jak 
też sprężonego.

Na załączonym rysunku jest przedstawiony ten zmienio­
ny ustrój hamulca próżniowego systemu Hardy'ego, który sta 
nowi hamulec przestawny systemu Suchanka. Na tym rysunku 
linje cienkie przedstawiają normalne części składowe hamulca

‘) Francuska Wyższa Rada Kol. po przeprowadzeniu sze­
regu badań hamulców Westinghouse’ a, lla rd y ’ego i  Lipkowskiego,
wypow iedziała ju ż  swą opinjcj, w której zaznaczyła, że wszystkie
3 rodzaje hamulców posiadają pewne zalety i pewne wady i że
ponieważ 2 ostatnie typy szczególnie są korzystne na linjach o w iel­
kich spadkach, które mają być wkrótco zelektryfikowane, wiec nale­
żałoby siq wprowadzić dla kol. parowych hamulec W estinghouse’a 
(Przyp. Red).

2) Obecnie Dyrektor Departamentn Mechanicznego w M. K. Ż.

ąlbo też sprężonego, oprócz tego zaś — do zupełnego wyłącze­
nia działania hamulca i użytkowania w tym wagonie tylko 
przewodów powietrznych.

Przy hamowaniu zapomocą powietrza rozprężonego, cy 
linder hamulcowy (ponad jego tłokiem) jest połączony ze 
zbiornikiem pomocniczym hamulca próżniowego. Nad tłokiem 
hamulcowym przeto znajduje się wówczas powietrze rozprężo­
ne, pod tłok zaś wprowadza się powietrze atmosferyczne. Różni­
ca prężności powietrza nad tłokiem i pod tłokiem dochodzi do
0,6 atm. . ' •

Przy hamowaniu natomiast zapomocą powietrza sprężo­
nego, cylinder hamulcowy (nad tłokiem) jest połączony z po­
wietrzem atmosferycznem, pod tłok zaś wprowadza się powie­
trze o prężności absolutnej nie większej niż 1,6 atm,

W celu przystosowania cylindra hamulcowego do działa-- 
nia zarówno powietrzem rozprężonem, jak i powietrzem sprę- 
żonem, dławnica w dnie cylindra hamulcowego otrzymała 
specjalną konstrukcję.

Ministerstwo Kolei Żelaznych dokonało w dniach 15 i 16 
czerwca r. b. doświadczenia z hamulcem syst. inż. Suchanka 
w pociągu na linji Stróże-Nowy Sącz-Muszyna, przyczem pod­
czas prób na szlakach płaskich, jak też na szlakach o znacznych 
spadkach (dochodzących do 18 na 1000) hamulec ten odpowie­
dział wszelkim wymaganiom, zarówno przyhamowaniu nagłem, 
jak i przy normalnem, i jednakowo przy działaniu powietrzem 
rozprężonem,jak sprężonem.

W lipcu r. b. Ministerstwo Kolei Żelaznych powtórzyło 
próby w pociągu o zwiększonym składzie na linjach Dyrekcji 
Wai’szawskiej i, po przekonaniu się, że hamulec ten działa- 
sprawnie, oddało wagony, wyposażone w hamulec przestawny 
inż. Suchanka, do normalnego ruchu kolejowego.

WIADOMOŚCI TECHNICZNE.

TECHNIKA CIEPLNA.
Międzynarodowy Kongres gospodarki opałowej w przemyśle 

(uchwały).
Główne uchwały kongresu tego, o którym donosiliśmy 

w zeszycie poprzednim, streszczają się do punktów nast:

_L.

1. Przy obliczeniach praktycznych należy się posługiwać 
wyższą wydajnością cieplną paliwa, która oznacza ilość ciepło- 
stek, uzyskanych ze spalenia 1 kg pali wa (stałego lub płynnego), 
wzgl. 1 w5 gazu, przy spalaniu zupełńem, pod stałem ciśnie­
niem, przy sprowadzeniu spalin do temperatury 0° i ciśnienia 
760 mm sł. rtęci, przyczem wilgoć paliwa zośtąnie skroploną.
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2. Wyrażono życzenie, by zawsze liczby wyższej wydaj­
ności cieplnej były uzupełniane wykazem składu chemicznego 
paliwa w % %, a szczególnie ilości H  w paliwie suchem oraz 
wilgoci w paliwie brutto.

3. Wydajność cieplna powinna być zawsze podawana 
dla paliwa brutto, czyli takiego, jakie się praktycznie używa 
(więc biorąc pod uwagę popiół i wodę).

4) Przy obliczeniach termicznych (szczególnie zaś przy obli­
czeń. temperatury spalania) należy posługiwać się liczbami cie­
pła właściwego według Mallard i Le Chatelier, przynajmniej do­
póki nie będzie pewności, że istnieją inne — bardziej ścisłe dane.

5. Dla określania zawartości części lotnych, próbkę (2—
5 gr) należy umieścić w tygielku i ustawić go w naczyniu 
zamkniętem, nagrzewanem do 1050°C.

6. Należy z największą dokładnością prowadzić badania 
u rzą d zeń  opałowych, zestawiając bilans cieplny i podając skład 
chem. paliwa i wydajność cieplną.

7. Powinny być opublikowane tabele szczegółowych cha­
rakterystyk różnych rodzai i gatunków paliwa, w szczególnoś­
ci znajdujących się we Francji. Tabele powinny zawierać, skład 
elementarny, zawartość części lotnych, wyższą wydajność ciepli­
kową paliwa bruttowego, jak również netto (bez popiołu i wody).

8. Program dalszych badań powinien obejmować, prócz 
prac już rozpoczętych: a) badania naukowe i metodyczne, do­
tyczące zależności topliwości popiołu od jego składu chemicz­
nego, dla przewidywania wyników stosowania mięszanin węgli;
b) badania t. zw. spiekalności węgla, dla ścisłego określenia tej 
właściwości oraz ustalenia prawideł jej mierzenia.

9. Ze względu na ważność wytwórczości benzolu, władze 
sp o łe cz n e  powinny jaknajprędzej zastosować wszelkie środki ku 
temu, by wzmódz destylację węgli i lignitów. Ustawa o odben- 
zolowaniu węgla powinna być niezwłocznie uchwalona.

Poza tem kongres zwrócił uwagę na konieczność ogła­
szania w przekładzie in extenso wszystkich ważniejszych prac 
zagranicznych (artykułów, sprawozdań etc.). Prowadzona 
przez pisma techniczne bibliografja, zawierająca streszczenia 
artykułów, została uznaną za niewystarczającą.

Wreszcie, w porozumieniu z Towarzystwem Fizycznem, 
utworzono nowe Tow. Fizyki Przemysłowej, które ma jednoczyć 
przedewszystkiem techników cieplnych.

Towarzystwo to ma na celu „realizować postępy wiedzy 
w dziedzinie wytwórczości, zużytkowania i przenoszenia ciepła- 
zarówno pod względem naukowym, jak technicznym, technolo­
gicznym i gospodarczym".

Również przebiegi spalania w silnikach będą poddane, 
badaniom tego t-wa. Prace będą koordynowane z Tow. Chemji 
przemysłowej.

Towarzystwo zamierza podjąć cały szereg prac badaw­
czych w stosunku do węgla: a więc badanie wydajności ciepl­
nej, badanie zapomocą specjalnych przyrządów (comburimfe- 
tres), właściwości, nazwanej „pouvoir comburivore“ i oznacza­
jącej ilość niezbędnego powietrza dla zupełnego spalania, po­
miary ciepła właściwego — zapomocą przyrządu, który ma być 
sprojektowany, temperatury spalania (odpow. aparat ma być 
utworzony) i t. d.

W ciężkiej walce ekonomicznej, powiadają twórcy T-waFiz. 
Przemysłowej, którą ma stoczyć Francja z współzawodnictwem 
zagranicznem, nowa ta instytucja powinna odegrać ważną rolę.

(Le Genie Civ., 21 lipca r. b).
BUDOWA MASZYN. 

Przenośnia pneumatyczna do lokomotyw spalinowych.
Zagadnienie dostosowania silnika Diesela do napędu lo­

komotyw posiada już wiele rozwiązań. Prócz bowiem nieuda­
nego dotąd połączenia wału silnika z osią napędną parowozu 
zapomocą przekładni mechanicznej, mamy jeszcze 3 rodzaje 
zmiennych przenośni: 1) połączenie zapomocą generatora i sil­
nika elektrycznego, które jest ustrojem ciężkim i drogim,
2) przenośnię hydrauliczną (Fóttinger, Lentz) lekką i tańszą, 
ale jeszcze niedość wypróbowaną przy większych obciążeniach, 
i wreszcie 3) przenośnię pneumatyczną, dającą jednak niski 
spółczynnik sprawności.

Ta ostatnia może być 2-ch rodzai: z podgrzewaniem po­
wietrza zapomocą gazów wydmuchowych silnika i bez pod­
grzewania. Obecnie prof. Mazing w Moskwie proponuje trze­
cią odmianę tego urządzenia, mianowicie, podgrzewanie po­

wietrza, zapomocą dodatkowego spalania w powietrzu sprę- 
żonem (p. Wiadomości Instytutu Badań Nauk. w Moskwie 
i (V.D. J.) JMs 33 r. b.). Spalanie odbywałoby się w osobnej ko­
morze, zaopatrzonej w głowicę żarową, która dawałaby zapłon.

Założenia autora są następujące: dla silnika Diesela tem­
peratura gazów wydmuchowych przy rozprężeniu do 1 at abs.

cpł.
=  457° C, zużycie energji =  1910 W1<3C spółczynnik
sprawności 7]term =  0,33; śr. ciśnienie indyk, w cylindrze 
Pi — 8,37 at.

Przy sprężaniu powietrza do 11 atm. temperatura tegoż 
wzrasta od 15 do 263° C [X =  1,35), przy średniem ciśnieniu 
indyk. 3,33 atm. Na to potrzeba zużyć 28,000 mlcg na każdy 
1 kg powietrza. Przy rozprężaniu powietrza w cylindrach ro­
boczych lokomotywy (x  =  1,4), temperatura końcowa wynosi
— 18° C; z każdego 1 kg powietrza uzyskuje się 25,000 mkg 
pracy. Stąd sprawność przebiegu wynosi 0,945. Do tego do­
chodzą jednak liczne straty: dławienie 2\%‘, niezupełne rozprę­
żenie 9$, upływ powietrza 11$, promieniowanie 20%, spraw­
ność mechaniczna sprężarki 0,87, sprawność mechaniczna lo­
komotywy 0,85. Wobec tego spółczynnik sprawności prze­
nośni otrzymuje się 0,5, t. zn. dla mocy niezbędnej, np. 700 KM, 
silnik Diesela musi rozwijać 1400 KM. Spółcz. sprawności 
term. całej lokomotywy z przenośnią wyniesie wówczas 0,165.

Przy podgrzewaniu powietrza zapomocą gazów odloto­
wych silnika, zakłada autor, że przy temp. gazów 457°, temp. 
podgrzanego powietrza wyniesie 333° C, a biorąc pod uwagę 
promieniowanie 269° C. Doliczając te same straty, co wyżej, 
otrzymamy t̂erm =  0,184, więc chcąc mieć 700 KM na haku 
trzeba, by Diesel rozwinął 1255 KMe.

Ogrzewanie powietrza w ten sposób ma tę wadę, że za­
nieczyszcza szybko powierzchnię ogrzewaną, oraz wymaga 
ciężkich podgrzewaczy. Dlatego też autor proponuje dodatkowe 
spalanie, jak wyżej wspomniano. Wówczas dla podgrzania 
powietrza od 263° do 527° C potrzeba będzie zużyć 21,6$ cał­
kowitej ilości zużywanego paliwa. Temperatura podgrzanego 
powietrza wyniesie, po odliczeniu 102° na straty na promie­
niowanie, 425°, Tjterm == 0,186, czyli nie gorsza niż przy pod­
grzewaniu gazami wydmuchowemi. Natomiast pozbylibyśmy 
się nietylko ciężkiego podgrzewacza, ale i sam silnik mógłby 
już być mniejszy, bo dla 700 KM na haku będzie potrzeba sil­
nika 925-konnego.

Należy przytem zauważyć, że przyjęte przez autora 
straty mechaniczne wydają się zbyt wygórowane, zwłaszcza 
dla silnika, stanowiącego jedną maszynę ze sprężarką, jak od- 
dawna budowały zakłady w Kołomnie. To samo dotyczy 
strat na promieniowaniu.

KRONIKA.

Zjazd Inżynierów Mechaników.
Pierwszy Zjazd Inżynierów Mechaników, o którym już 

kilkakrotnie donosiliśmy w „Przeglądzie Technicznym", odbę­
dzie się, jak nas informują, w Warszawie, w drugim dniu Zjaz­
du Ogólnego, czyli dn. 29 września r. b.

W referatach, które mają być wygłoszone na tym Zjeź- 
dzie, będą poruszone najdonioślejsze zagadnienia naszej techni­
ki i przemysłu w dobie obecnej.

Zapowiedziano referaty następujące: 1) Znaczenie spo­
łeczne pracy inżyniera w przemyśle. 2) Racjonalna i planowa 
organizacja wytwórczości w Polsce. 3) Szkolnictwo zawodowe. 
4) Kształcenie inżynierów. 5) Badania naukowe w zakładach 
przemysłowych i naukowych. 6) Stowarzyszenie Inżynierów 
Mechaników. 7) Prasa techniczna. 8) Produkcja zamienna 
(standardyzacja), układy pasowań.

Referentami będą: prof. Adamiecki, prof. Broszko, inż. 
Dąbrowski, prof. Mierzejewski, inż. Mikulski, dyr. Płużański, 
dyr. Rytel.

Pozatem projektowane są wycieczki do zakładów prze • 
mysłowych i pracowni Politechniki (metalografji, obróbki me­
tali, badania maszyn i fizyki).

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem: Warszawa, 
Politechnika, prof. K. Taylor. Opłata za udział w Zjeździe- 
wynosi 60 tysięcy marek, które należy wpłacać do P. K. O. 
konto 1690.

Wydawca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny*. Redaktor odp. Inż. Czesław M iku lsk i ,
Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, ul. Czackiego >6 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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Poszukujemy od 1 października

lub wcześniej 
2 b i e g ł y c h

konstruktorów wagonowych
na w agony osobow e i towarowe, z dłnższę praktyką biu­
rową. Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem w y ­
sokości wym aganej pensji pod ,,S . A. W. K r .”  do

Biura Ogłoszeń Tow . Akc. „Reklam a Polska*1, Poznań,
Aleje M arcinkow skiego 6

424

= ^ ©  ł ...................... . 11 ......—  “
^  Poważna cem entownia poszukuje na stanowisko

Dyrektora Technicznego 
Inżyniera-Mechanika

z długoletnią praktyką w  wielkim  przem yśle, 
m ożliw ie cem entowym , oraz

młodego Inżyniera-Chemika
do prac laboratoryjnych.

Szczegółowe oferty sub. „Cement“ prosimy nadsyłać do 
Tow. Akc. „Reklama Polska1*, Jasna 10, z podaniem 

ć )  życiorysu i referencji. 429

Druty i taśm y
nikielinowe i chromoniklowe nadeszły 

S z p ita ln a  Ns 3 m. 24.
Wejście z korytarza od 5-ej do 8-ej wieczorem.

<r
Dnia 20 września zostanie sprzedany

przez ustny przetarg następujący inwentarz:

sze ś ć  m otorów  ropnych  40 konnych, około 200 0 0  kg 
ru r  lanych  różn ych  ka lib rów , 250 m tr. torów ko­
lejk i w ązkotorow ej wagi I 4 kg w m. b. i inne s ta ­
re  szyny kolejow e, sta re  m a te r ia ły  drzew ne w 3 
m ostach. Oferenci w inni złożyć oferty swe na piśmie ze 
wskazaniem proponowanej ceny w  kancelarji Biura studjów  
i projektów  przy ulicy Jasnej 10 przed 12 dnia 20 września 
poczem tamże odbędzie się m ieczy  oferentami ustny przetarg.

Inform acje co do sprzedawauego iuwentarza otrzym ać można 
codziennie w D y r e k c j i  W a r s z a w s k ie j  R e g u la c j i  R z e k  

Ż e g l o w 3rc h , W ie j s k a  N r 3.
^ ____________________________________ - 425

Okna i konstrukcje żelazne
poleca z własnych warsztatów w Toruniu i Wąbrzeźnie

J a n  B r o d a  -  T o r
% 345

|  S p ó łk a  A kc y jn a

Warszawskiej Odlewni i Fabryki Maszyn

n NIETALLUM u

Warszawa, ul- Wolska 98, tel. 118-07.

W ykonyw a wszelkiego rodzaju odlewy iz ' 
liwne z własnych i powierzonych modeli, 
koła pasowe i tryby daszkowe z formma-' 

szyn po cenach przystępnych.

311

Potrzebny inżynier-technik
do projektów robót kanalizacyjno - wodociągowych 

i ogrzewalnych.
Zgłoszenia piśmienne pod adresem firmy J. Schubert, 

Królewska-Huta, Polski Śląsk Górny.
402

3 3 ELIBOR”
Spółka Akc. Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. Borkowski
M azow iecka II

20
w W arszaw ie

telefony 38-27

zaw iadam ia , iż w znowiła sprzedaż ze składów w yro­
bów  reprezentowanej firm y Tow . Akc. 

BLECKM ANN-STAHLW ERKE, MUrzzusćhłag, w  Styrji 
jako to: pilników , sta li narzędziow ej, spaw ał- 

nej, resorow ej, b lachy sta low ej i żelaznej. 
S k ład y : Tw arda  69, tel. 21, Targow a 30, tel. 93-40.

426

.SIDEROSTEN” G\| P raw dziw y-
Patentow any 99*

Lakierujcie i malujcie że la zo , b lachę i drzew o jedyn ym  
najlepszym i najtańszym  patentowanym lakierem. ,,S ide- 
ro sten ” . Chron i od rdzy. Szybko schn ie . Nadaje 

p o łysk  em alji. .Różne barwy.
H urtowo w> beczkach i detalicznie w  bla- 410
szankacb. po 4 lub 10 kiło poleca- firm a:

ZJEDNOCZONE SKŁADY MiSZlll,w" - ^ ł “ S ka’ 8'
R M  " m M T T V  na wynalazki, rejestracja marek, mo- 

I ł  ■ I w  1 ■ deli, wzorów w Polsce i zagranicą

Czem piński i Skrzypkow ski Inżynierow ie
Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym Rzeczyposp. Polskiej 

W arszaw a, ul. K ru cza  JVś 43

Tel. 226-70, adres telegr. „PRAWO-WARSZAWA". 2o4

Podczas „Pierwszego Zjazdu Inżynierów Polskich" 
w dniu 29 września r. b., w sobotę o godzinie 7 i pół wiecz. 
w sali IV odbędzie się walne zebranie b. Wycho- 
wańców Petersburskiego Instytutu Techno­

logicznego.

Numer 38-m y „Przeglądu Technicznego” zawierać będzie między innemi: 1) Kwestja meljoracji
Polesia. 2) Wahadło Herberta.
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

F A B R Y K I  W A G O N Ó W

* ? WAGON 99

Z A K Ł A D Y  i DYREKCJA: O S T R Ó W  (POZN.)

T E L E F O N Y : 304, 305, 309.

W agony osobowe wszystkich klas, wagony 
salonowe, sypialne, restauracyjne, wagony 
specjalne, wagony towarowe wszystkich 
typów, wagony dla kolejek podjazdowych, 

wagony dla kolei elektrycznych.

Lokom otywy elektryczne. Przesuwalnie 
i krany elektryczne.

P R O D U K C JA  R O C Z N A :-

3000 wagonów towarowych. 
500 wagonów osobowych.

m. 407

Oddział Likwidacji |
Demobilu Wojskowego

„ D E M A T sprzedaje:

Belki żel., puszki blaszane, kosze z wikli­
ny, płyn eterowy, szkło, węże parcia­
ne, narzędzia wiertnicze, tabaka, sera­
dela, szczecina, traktory, wozy elektrŷ  
czne, rezerwoary, autoklawy, wózki 
kolejkowe i ich części, paleniska z bla­
chy żel .zbiorniki kotły,drut ocynkow., 
odpadki opon, latarnie, tokarnie, fre­
zarki, wiertarki, samochody . . w Warszawie,

ul. Królewska 23.

Lokomobile, młocarnie, pługi, brony, wo­
zy i ich części, kosiarki,# żniwiarki, 
prasy do siana, waga pomostowa, for­
tepiany, szkło tłuczone, maszyny do 
pisania, aparaty kinematograficzne . w Wilnie,

ul. Mickiewicza 24.

Siewniki, prasy do siana, motory samo 
chodowe, lokomobile, kotły, piła tar­
czowa, garnitury traktorowe . . . . w Łucku,

ul. Dominikańska 7.
Szczegóły w biuletynie:

„ D E M O B I L ” , zeszyt 70*

Termin składania ofert: w Warszawie 19 września,
w Wilnie 21 września i w Łucku 28 września 1923 r.

428

r

OGŁOSZENIE DOSTAWY.
I
I!

I

W drodze ogólnego przetargu będzie rozdaną na 
rok 1923 dostawa 875 m3 miękkiego i 320 m3 twar­
dego materjału drzewnego tartego obrobionego dla 
celów warsztatowych, iako też 90 m3 dębiny, 260 m3 
miękkich desek i brusów Ula celów budowlanych.

Bliższa szczegóły Zawarte są w formularzach 
ofertowych. Formularze ofert, ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy jako też wykazy gatunków i wy­
miarów potrzebnych materjałów drzewnych, mogą 
być przejrzane i podjęte w podpisanej Dyrekcji kolei 
państwowych, lub też mogą być przesłane za uiszcze­
niem porta pocztowego.

W przepisanych formularzach oferty wygoto­
wane, należycie ostemplowane, należy wnieść opie­
czętowane z napisem: „Oferta na dostawę drzewa 
tartego11, najdalej do*dnia 21 września 1923 r. godzi­
na 12 w południe do Stanisławowskiej Dyrekcji ko­
lei państwowych.

Ceny oferowane mają być podane franko wagon 
do jednej lub więcej oznaczyć się mających stacyj 
kolei państwowych w Polsce. W tych stacjach do­
stawy otrzymają w miarę możności potrzebne składo­
wiska.

W  czasie dostawy w innej stacji obowiązany 
będzie dostawca uiścić pełne koszta transprrtu aż do 
stacji ofertowej.

Dóstawę należy rozpocząć najpóźniej 15-go  
października i ukończyć ją z końcem grudnia 1923. 
Oferty mogą obejmować całe zapotrzebowanie lub 
też część tegoż, a Dyrekcji kolei państwowych przy­
sługuje prawo przyjęcia ofert w całości lub tylko 
częściowo, albo też odrzucenie tych bez podania po­
wodu.

Oferenci są związani deklaracją ofertową przez 
14 dni, licząc od terminu wniesienia ofert. Otwarcie 
wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi 22 września 1923 r. o godz. 10 przed 
południem w budynku Dyrekcji kolei państwowych
w Stanisławowie.

Oferty wniesione w powyżej oznaczonym termi­
nie nie odpowiadające postanowieniom niniejszego 
ogłoszenia lub zawierające niewyraźne dwuznaczne 
i nie dla każdego zrozumiałe wyrażenia, jako też pi­
semne lub telegraficzne dodatkowe oświadczenia, 
albo zmiany zawierające, lub też oferty niewypełnio­
ne na przepisanych formularzach ofertowych, nie 
będą uwzględniane.

Stanisławów, we wrześniu 1923. Stanisławowska Dyrekcja Kolei Państwowych.

I

I
I
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W A R S Z A W A

Kopernika 33 

Tel 10=30.

POMPY
ARTEZYJSKIE

do wielkich świdrowych otworów oraz 
małe do zwykłych podwórzowych studni 

poleca fabryka

STAN. TRĘBICKIEGO

Meble gięte
krzesła, fotele biurowe, taburety 

stoły, wieszaki

Fabryki

Jan Kohn i S-Kfl

w Radomiu
poleca ze składów własnych 
i fabrycznych w Warszawie.

Generalne zastępstwo

Centrala Kresowa
dla Handlu Przem ysłu i Rolnictwa 

Warszawa,

Miedziana 10, tel.: 72-92 i 10-70.

Z © J s ł s L Ć L 3 r  a s c a . e c ł a . s . 3 n . i c z a s . e

„URSUS”
Spółka Akcyjna

Warszawa, Skierniewicka 27/29. Telefony: 11-84, 70-64, 309-09.

Adres^telegraficzny: „Ursus W arszaw a11.

Dział I.

Silniki spalinowe
na ropę, naftę, olej gazow y, gaz ziemny i ssany.

Silniki syst. Diesel’a
od 40 do 500 K. M .,

Silniki dwusuwne,

Dział II.

Armatura
dla pary, gazu i  w ody — specjalna dla cukrowni. 

Dział III.

Traktory rolnicze.
Dział IV.

Samochody ciężarowe
(w organizacji).czterosuw ne (pó ł-D iese l’a) od 4 do 80 K. M.

Cenniki i kosztorysy w ysyłam y na żądanie bezpłatnie.

P rze sz ło  5000 sztuk silników różnego typu w pracy.

Stale znaczna ilość silników na składzie.
309



346 i\KZm.LĄL> TKO-ŁLNIUZ-NY. „Na 37

I Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne
daw niej Bergheim"& M ac Garvey

Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych
Tu Stanowice' — Glinik Marjampolski — Borysław, 

dostarcza z własnej produkcji

a) w dziale w iertniczym :

W szelkie maszyny, narzędzia, przyrządy i aparaty, wchodzące w zakres techniki głębokich 
wierceń, według długoletnich własnych doświadczeń, lub tez według podanych dat, 
w szczególności zaś Zórawrie oraz wszelkie narzędzia i przyrządy wiertnicze systemu polsko^ 
kanadyjskiego— Zórawie oraz wszelkie narzędzia wiertnicze do wierceń płuczkowych udaro' 
wych— Całkowite urządzenia do wiercenia płuczkowego obrotowego „Rotary“ —  Urządzę^ 
nia i narzędzia do wierceń ręcznych, udarowych i obrotowych— wszystko w różnych typach, 
wielkościach i wyposażeniu, odpowiednio do głębokości i celu wiercenia-— Maszyny parowe, 
wiertnicze —  ĴĈ yciągi parowe (hasple) do tłokowania płynów z otworów wiertniczych —  
Urządzenia pompowe różnych systemów, grupowe i pojedyńcze —  Pompy ssąco-wydżwigo'

we— Przyrządy i narzędzia miernicze.

b) w dziale ogólnym:
Maszyny, aparaty i prasy do rafinerji nafty— Pom py parowe— Krany (suwnice x dźwigi)— 
Urza^dzenia do opału płynnego i gazowego— Cysterny (wagony) kolejowe— Zbiorniki żelaza 
ne— Konstrukcje żelazne— Beczki żelazne, czarne lub ocynkowane —  Odlewy surowe żeliw' 

•̂ ne i mosiężne— W szelkie wyroby kute stalowe i żelazne, surowe lub obrobione.
Wykonujemy również w szelkie naprawy maszyn ś urządzeń wchodzących

w zak res kopalnictwa i rafinerji nafty.
___________ __________ _________________  409
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Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów

Ł. ZIELENIEWSKI
w Krakowie, Lwowie i Sanoku. Sp. Akc.

Naczelna Dyrekcja Kraków.

T e l e f o n y :

Rok założenia 1804. Kraków: Nacz. Dyr. 3123. Dyr. Handl 2060. Fabr. Krakowska 196 
Sanok: Fabr. Sanocka 6. Lwów: Fabr. Lw owska 782 

Warszawa: Biuro W arszawskie 7383.
Pracowników 3000.

W
a
th

A

I. Fabryka Krakowska.

1. Budowa maszyn.
2. M otory ropne z głowicą żarową 

„Lech".
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów i konstrukcji że<- 

laznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. Rafiner je nafty.
8. Budowa statków.

9. Górnictwo i nafciarstwo.
10. Odlewnia żelaza i metali.

II. Fabryka Sanócka.

Budowa wagonów.

III. Fabryka Lwowska.

1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spi' 
rytusu.

2. Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia żelaza i-metali.

96
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Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., w Warszawie, ul. C?sc Metro iNfc R— 6 (Gmach Stowarzyszenia Techników}.


